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W alka  z drożyzną.
Można powiedzieć, że obecnie całą Europę trapi 

jedna bolączka: drożyzna. Objawy tej dolegliwej 
choroby, zależnie od miejscowości, są mniej lub wię­
cej ostre, mniej lub więcej uciążliwe. I trzeba przy­
znać, że Austrya,_ a w  Austryi Galicya wzięła na 
tym punkcie rekord, Klęska drożyzny przybrała tu 
wprost potworne rozmiary. Dość zaznaczyć, że pro­
dukty spożywcze i mieszkania w ciągu ostatnich 2 
lat podskoczyły prawie w dwójnasób. To też nic 
dziwnego, że wszystkie czynniki społeczne i poli­
tyczne „zmobilizowały się“ do zażartej walki z tym  
wspólnym wrogiem, jak ta walka wyglądała w  W ie­
dniu, pokazaliśmy to czytelnikom Nowości illustro- 
wanych w poprzednich numerach. Na szczęście taka 
recepta na drożyznę, jak... przewracanie tramwajów, 
budowanie barykad i niszczenie gmachów szkolnych, 
nie znalazła uznania i naśladowców. Natomiast w szę­
dzie odbywają się narady, konferencye, wiece, po­
chody... W  ubiegłą niedzielę cdbyły się takie anti- 
drożyźniane demonstracye w Krakowie, we Lwowie, 
w  Przemyślu i w całym szeregu innych miast. W szę­
dzie jednak miały przebieg zupełnie spokojny.

W e Lwowie odbyło się jednocześnie kilka wie­
ców. W  sali ratuszowej radzili nad drożyzną urzę­
dnicy państwowi i profesorowie, a równocześnie na 
podwórzu ratuszowem wytoczył armaty przeciw 
drożyźnie wiec ludowy, zwołany przez partyę so- 
cyalno - demokratyczną, który przedstawiają dwie 
nasze illustracye. Na trzeciej illustraeyi widzimy 
demonstracyę antidroż^źuianą w Przemyślu.

W a lk a  z d ro ż y z n ą :  Zgromadzenie Indowe na dziedzińcu Ratusza we Lwowie.

nieudały lot i  Warszawy do Petersburga. dejmować wielkie 
przedsięwzięcia

Polska awiatyka zaczyna w ostatnich czasach lotnicze, 
coraz częściej stawać w zawody z zagraniczną i po- Jednym wła-

W a lk a  z d r o ż y z n ą :  Prezydyam zgromadzenia ludowego na dziedzińcu ratuszowym we Lwowie.

śnie z takich był rozpoczęty w dniu 26 paździer 
nika b. r. w W arszawie lot z W arszawy do Pe 
tersburga. Dzielny polski lotnik hr. Scipio del 
Campo, o którym w  jednym z ostatnich numerów 
Nowości illustrowamjch wzmiankowaliśmy, mając za 
towarzysza wyprawy powietrznej ucznia swego pana 
Ventzelego, postanowił dokonać pierwszego wielkiego 
polskiego lotu dystansowego na przestrzeni W ar­
szawa Petersburg.

Mając doskonałą maszynę biplan „Awiaty" hr. 
Scipio był pewnym rekordu, niespodziana atoli prze­
szkoda — zepsucie się, jak zwykle, jakiejś cząstki 
mechanizmu —  zmusiło dzielnego lotnika do przer­
wania lotu.

Lot rozpoczął się w jak najlepszych warunkach. 
„Awiaty“, sterowany pewną dłonią hr. Scipiona 
szybował doskonale ze znaczną przeciętną szybko­
ścią na wysokości 500 metrów. Nagle w odległości 
105 wiorst od W arszawy, już w gubernii Łom­
żyńskiej, o 20  wiorstw od Łomży hr. Scipio spo­
strzegł, że w  liczniku obrotowym złamała się pod­
stawka. Wylądowano tedy przy wsi Wyszomierz 
po prawej stronie szosy petersburskiej w zaoranem 
polu.

Na widok lądującego aeroplanu włościanie miej­
scowi zbiegli się licznie na pole, przyglądając się 
ciekawie aparatowi. Obaj lotnicy zeskoczyli lekko 
z aparatu, odjęli zepsuty licznik i wsiadłszy napo- 
wrót na siodełka, polecili włościanom potrzymać 
biplan aż do chwili dania znaku do lotu. Tymcza­
sem widocznie z powodu zepsucia którejś części 
w płaszczyznach ogona biplanu przez nieumiejętnych 
włościan, aparat zamiast na lewo, rzucił się na prawo 
ku szosie i wzniósłszy się na kilkanaście metrów

O tw a re ie  t r a m w a ju  e le k try c z n e g o  w  T a rn o w ie :  Przystrojone 
wozy przed remizą.

Otwareie tramwaju elektrycznego w Tarnowie: Służba tramwajową.


